
j$ir* am moK îiïi Gliwice, w io re Ii dna 20-go września 1921 Géîia za egzpl. 40 fen*

ťtí/ElJť ŁA I Ai 
J 15.00 mk. na ćwieró rotu bei 
► 1.5 ) s odnobssesueiŁ da domu 

5Í0O , ns miesiąo be* odnoszenia 
6.50 « na miejiąo s oe-iosreniem

PISMO POŚWIĘCONE

SPRAWOM ŁUBU POLSKIEGO NA ŚLĄSKU
Redakcya i Administracja: Bytom G -S., ulica Elektoralna (Kurtûrstenstr.) 19,

ÏKJ.JiJf’UJM: Bytom 40 i 47. 
RbiKLAJłY: 3.00 tai. za mul Deltowy,1 

OGŁ0855EN1A:
ICO fenylów za wiersz petytowy.

Powrót uchodźców jest niemożliwy.
Uchodźry polbry nie mogą -*r; caf.

Koźle, 13. września. Wydział parjtetyczny, któ
ry się zajmuje sprowadzaniem uchodźców tak pol
skich jak i niemięckicn, objeżdżał okolice Koźla, Ra
ciborza i Głogówka. Stwierdzono, że wobec powa
żnej liczby band niemieckich, które się jaszcze znaj
dują w tych powić łach, uchodźcy polscy nie mogą 
wracać.

Koszta b»t?snJa sprawy górnośląskiej.
Genewa, 19. wrztćnia. Rada Ligi Narodów 

postanowiła, że wydatki związane z badaniem spra
wy Górnego Śląska nie mogą przekraczać sumy 100 
tysięcy franków w złocie.

Komuniści na Qómym Śląsku.
Bytom, 19. września. Polska Agencya Telegra

ficzna donosi: Według doniesienia z Opola zjawiaią 
się na Górnym Śląsku coraz liczn ej komuniści. Ko- 
misya Międzysojusznicza w Opolu wyraziła przeko
nanie. że komuniści d nie pochodzą z Polski, lecz z

Niemiec. Wskutek «ego Komirya wysłała w tej spra
wie protest do Bei lina.
Dziennikarze angielscy na Góftiym Śłąskn.

Katowice, 19. września. Przybyło tutaj czte
rech dziennikarzy angielskich, którzy pozo.dają 14 dni 
na O. Śląsku i objeżdżają wszystkie miasta obszaru 
plebiscytowego. Nie mają zamiaru objeżdżać wsi i 
badać usposobienia ludności wiejskiej.

Przeniesienie angielskiej kwater/.
Opole, 19. września Jak słychać, angielska 

kwatera główna generała Hennickera zostanie prze
niesiona do Turawy pod Opolem.

Pnsiecizeiiie* Ligi Narodfiw.
G t n e w a, 19. września. Przyszłe posiedzenie 

l igi Narodów odbędzie się dopiero w środę, dnia 
21. b. m., gJyż prace w komisyach nie zostały isz
czę ukończone

Nowy Nuncyufz w Warszawie.
Warsz a w a, 19. września. W1 rótce ma przybyć 

îo Warszawy nowy Nuncyus/ papieski monsignore 
Lauri.

Sprawy gdańskie w Radzie Ligi.
Genewa, 19. września. Na piątkowem posie

dzeniu Rady Ligi Narodów omawiano wyłączni 
sprawy gdańskie. W dyskusyi przêftiaWjàli wysoki 
komisć.12 generał Hncking i przedst 'Wiciel Polski pro- 
esoi Asktnazy. Obrady nie trwały zbyt długo, gdyż 
najzaw.Lzy punkt — sprawa kolei gdansk'ch — nic 
ZrtSjdował się na poi zadku dziennym. Obrady nad 
ustawą o nabywaniu i utracie obywatelstwa gdańskie
go odroczono do następnego posiedzenia Radv Sora- 
w? ""orną o praWo sprzedaży kol j gdańskiej pozo

"Jono bezpośredniemu załatwieniu rządom Polski
Gdańska. Sprawozdanie wysokiego komisarza w 

sprawie obrony wolnego miasta i sprawę pn.ys!ani 
r1la po-skich oki ętów wojennych w por ie gdańskim 
odroczono do późniejszego rozpatrzenia.

Podwyższenie nagrody.
Berlin, 19, września. Rząd Rzeszy podwyższył 

nagrodę za uięcie morderców Erzberg^ra ze 100 na 
20Q *ysiçcy marek.

Taina mobilłzacya nn W^arzedi.
Praga, 19. września. Wiedeński kompondeni 

dziennika „Prager Pvesse“ dowiaduje się z dyploma
tycznych kół Koalicyi, że od kilku dni przeprowadza 
sie na Węgrzech po cichu normalną mobilizacyę. ^ Ofi
cerowie rezerwy jako też byli żołnierze ocmlków 
189j — 1900 otrzymali powołanie do tak zwane
go pułku żandarmeryi. Powc łania noszą podpis ma
jora Os7tennurga. Zdemobilizowaną artyleryę powo
lno do Kecskemet.

Kierenstf w Pradze.
P a g a, 19. września. „Národní listy dono

szą: Kiereński jakote* inni członkowie byłego rządu 
rosyjskiego znajdują się w Pradze. Od pewnego cza
su odbywały się tu liczne narady rewoltfcyonistów 
’osyjskich.

Krwawe dememstracye v üfeneiHe*
Genewa, 19 września. Pcynj^dzy pochodem de

monstracyjnym powszechnych organizacyi zawodowych 
i tramwajarzami, którzy zatknęli na wagonach czerwone 
sztandary oraz policya n-zyszło do starć poważniejszych. 
Padły strzały. Czerwone'szfan lary zostały pozdzierane 
t maszczone. Policja arcsztov’aîa kilkanaście osób. Kil
ku 'irzędrików jako też Jiiiku z tlug»i demon^iującyęił 
aswtatc nk-TZxtczQ-T?v

Lloyd George Ôo de Valéry.
Lpndyn. 19 września. Na telegram de Valéry, 

że delegaci jego przybyć mogą na konierencyę jedynie 
jako przedstawiciele suwerennego i niepodległego 
państwa, odpowiedział Lloyd George: Ooradować 
będę z Pańskimi delegatami tylko wtedy, jeżeli przy
będą w charakterze wybranych rzeczników ludności 
irlandzkiej.

Bezrobocie w Anglii.
Londyn, 19 września,. Urzędowo stwierdzono, że 

liczba bezrc jotnych w cale] Anglii wynosiła 9 b m. 1 mi
lion 502 tvs., a więc 25 tys. mniej niżeli tydzień przedtem.

Warki Francuzów w (Daroku.
San Sebastian, 19 vrzeinia. Nadchodzą po

głoski, że silny oddział Maurów zaczepił francuska ko
lumno, znajdującą się mnieiwięcel 100 kilometróv. przed 
Mecknes. W pierwszym dniu stracili podobno Francuzi 
400 zabitych i rannych, w drugim dniu wynosiły ich 
straty 300 ludzi. W trzecim dniu walki Maurowie osa
czyli trzy kompanie francuskie, które zmuszono do pod
dania si*. Wrzystkich Jeńców poprowadzono w głąb 
kraju.

Zwycięstwo Hiszpanów w (Daroku.
Madryt, 19. września. Urzędowo donoszą. Hi 

szpanie ponowili ofenzywę na froncie marokańskim. 
Po intensywnem przygotowaniu arMeryjnem rozpo
czął się pochód w kierunku Nador. Maurowie sta- 
wi'.L zacięty opór. Ostatecznie oddziały hiszpańskie 
cofnęły nieprzyjaciela i wkroczyły do Nádoru. Mau
rowie mieL‘ wielkie straty, zaś straty hiszpańskie mają 
być nieznaczne. Hiszpanom wpadły w ręce wielkie 
ilości materyału wojennego i bron*. Oddziały po
wstańców cofnęły się w góry.

Wo|na precKC-turecki.
Londyn, 19 wrw śniu. Rcj+er donosi, if zdaje się 

byr pvwnem, że Grecs opróżnią niezadługo miasto Fskl- 
scehir. „Daily Telegraph“ donosi z Aten, że tamtejsze 
koła wojskowe potwierdzają odwrót urmii greckiej -spo- 
wodo ,vany osta+nicmi zwycięstwami oddziałów tureckich.

Londyn, 19. września. Reuter donosi z Smyr
ny- 7. powodu Tudności komunikacyjnych wycofali 
się Greeý na lewy brzeg rzeki Sakary Dalsze wałki 
w okolicy Angory nie są prawdopodobne

Powstanie w Infryach.
I c n d y n, i9 września. Depesze z Indyl poósją, że 

położenie w Malabar, środowisku ruchu powstańczego 
pogorszyło 6ię znacznie. Powstańcy zabili kilku poL- I 
eyantów. Działalność powstańców wzmagè się. Pięć 
oddziałów powstańczych w sńe 3 »ys. ludzi niepokoi hrv 
ustonnię oaoUc^

GlASOtfERYA.
światem rządzą dzisiaj ciemne, ukryte siły, zbroj

ne nie w liczbę, ale w pieniądz i władzę, które ku 
hańbie społeczeństw XX. wielu gwałcą wolę narodów, 
prawa i sprawiedliwości, czemu niestety przypatrują 
się zupełnie biernie liczne rzesze narodów a co naj
ważniejsze uświadomione i inteligentne warstwy spo
łeczeństw. T Warszawie inż. Józef Krzyżanowski 
przedstfwił tę sprawę społeczeństwu polskiemu w od
czycie o masoneryi i bolszewDmie i zwrócił zupełni: 
słusznie uwagę na cele i środki działania tajnej, mat 
sońsk!ej organizacyi.

Organizacya ta powstała w średnich wiekach, 
grupując u siebie najwybitniejsze i najzdolniejsze je
dnostki w celu utrwalenia ? pogłęt lenia kultury aryj
skiej w Europie. Tajność jedni k tego stowarzysze
nia wpłynęła na to, że wkrótce pod pozorom tajemni
cy roczęly energiczniejsze jednostki nadużywać orga- 
m żacy i dla własnych, samolubnych celów. lv łen 
sposób coraz bardz-ej zacieśniano tajemniczość dzia-. 
łania masoneryi, stworzono stopnie członków, stoso
wnie do vdajemniczeuia danej jidnostki i powstały 
konspiracye w konspiracyL to znaczy, że w fonii 
tajnej organizacyi tworzyły się jeszcze tajniejsze g ni
py. które ka.nosć i zobow lązaida członków wyzyski
wały dla ce’ów partyjnych Jub osobistych.

Mcsonerya była międzynarodową i przyjmując ną 
członków osobistości rożnych narodów, wkraczała i 
mieszała się silnie w życie wszystkich państw, a to 
tern skuteczniej, że człon ban.- masoneryi były naj- 
wplywowsze, rządowe osobistości każdego p ińsfwa 
względnie narodu.

Każdy narud miał swoją lożę. Z początku cz»or 
kami ty- h lóż byli tylko cbrześcianie i ustawa masoń
ska zabraniała surowo przyjmowania żydów la człon
ków loży. Nazwa, pod którą znano tę organizacyę. 
orzmi: wielki wschód. Dziwnym, bardzo dziwn tn 
traiem tajna ta organizacya przeLwala wszystko, 
rządzi długie lata światem a społeczeństwo w 6wcm 
zaślepieniu pozwala, by kierowała losem państw i 
narodów. Często dziwimy się wielu rzeczom, które 
tak dziwnie plotą się na święcie dziwimy klęskom 
narooów, zwłaszcza katolickich, dziwimy orgiom gieł
dowym w sprawach gospodarczych, dziwimy się i 
szukamy pizyczyny zła wszędzie, tylko nie tam, gd-ie 
kapita..zm światowy w tajnej organizacyi ujarzmia 
szerokie masv ludów, ich życie polityczne i gospo 
dar;ze.

W 1721 roku James Anderson wydrukował pierw
szy '•ąz ionstytucyę marońską. W tej konst^tucyi ma
sońskiej wyrażnre postanowiono, że członkiem może 
być tylko rhiześcianin. Ronstyiucyi lej sprzeniewie
rzyli się pierwsr Niemcy. W 1C23 r. loża we Frank
furcie przyjęła na członków żydów. To Wywołało 
bur7ę. Niemcy, jak zwykle, stanęli razem z żydami 
do pracy w tym kierunku, by ujarzmić „głupie by- 
olęta gojowskie*- i zapanować nad całym światem.

Z powodu tego jedyna dotychczas międzynarodo
wa organizacya masońska rozbiła się i powstały o 
sobne loże romańskie, germańskie i inne

W Amervce powstaę nawet w 182C r. siowarzy 
szenie „vigilance comurttees* w celu zwalczania wpły
wów masoneryi i zażadano nawet, by członków ią* 
soreryi pozbawić praw pc-.tyczoych i obywatelskich

Jedn; k w krótkim czasie weszła do loż masoń
skich żydcwslca ftransy era i opanowała ster. Wpływ 
nii.soneryI na życie polityc uns i gospodarcze 'wiata 
wzrósł silnie w końcj* XIX. wieku i zaważy! wielu 
nrd historyą początku obecnego XX. wieka.

W Londynie. Paryżu, Rzymie, Berliaie i innych 
stolicach wielki h państw wysuwają się na czo*s lu- 
>zie. forytowani i kłerc ^ni z tóżViełbicg© wscho- 

łu. Prasa całego ćwiała służy odł^d mtlsoneryi i zaz* 
dego, kto n e należy do niej, ubija, czerni i -raeśJa- 
duje; gdy si? jej kło sprzeniewierzy, to go szybkj 
usuwa, a każd^o, kto odda aip na usługi masoneryg 
czym gejiuszem, wiekim akwiekiep i nfado w 
państwie hib narodzi.



z końcem XIX. wieku wielki rosyjski myśliciel
Sok'wjew ostrzegał Rosyę i świat przed działal

nością tej żydowskiej tnasonery* w swem dziele ,.Po- 
:vitść o Antychryście“. Było to jeszcze w 1897 roku, 
(v którym to samo, dzisiejsze pokolenie wyśmiało ii 
wykpiło W. Sołowiewa, gdy przepowiadał dzisiejsze 
bolszewickie rządy i upadek Rosyi. Nazwano wów
czas fantazyą to, co dzisiaj stało się rzeczywistością.

Bo’szewizm to akcya polityczna prowadzona przez 
międzynarodową, żydowską finansyerę, która jasno 
dąży do tego, by korzystając „z głupoty“ i bezkryty- 
cyzmu „gojo’vskich“ społeczeństw, podzielić je i po
żre" wśród v’ewnrtrznej walki stanowej, oddalić od 
siebie in+eli^enryę, robotników i chłopów, i w końcu 
wygubiwszy warstwy uświadomone i inteligentne, 
wrócić znowu do tak intratnych czasów niewolmctwa 
i bezwzględnego parowania nad życiem i pracą 
ludzką.

Ksiądz rosyjski 7 Kijowa, który odkrył i ujawnił 
światu tajne „protokóły Syonu“, nadarmo pracował 
i wołał o zastanowienie. Obecnie musimy zrozumieć, 
że masonerya, to orgauizacya żydowskiej finansyery. 
w której o t\le Mko są chrześrianie, o île potrzeba 
posłusznych wykonawców. Tajna ta organizacya ma 
swych tajnych wysłanników we wszystkich międzyna
rodowych partyach i związkach, posługuje się ooeya- 
Lizmem, bołszewi/mem i ateizmem, byle tylko jak naj
prędzej dojść do celu i niecierpliwemu Izraelowi od
dać władzę nad światem

Oby obecne ostr; eżenia nie przebrzmiały bez echa 
! wszystkie narodowe organizacye i ehrze«e iańskie 
skupdv się silnie dh obrony wolności narodu ■ wiary.

POLITYKA.
POLSKA

Koniec przesilenia.
farsz a w a, 18. wrześuia. Konwent seuiorów 

■uznał niemożliwość utworzenia gabinetu koalicyjnego 
i konieczność wyboru premiera poza partyjnego. Wo
bec tego wysunięto kandydaturę Antoniego Ponikow 
skiego, byłego ministra oświaty i Wojciecha Korfan- 
ego.

W piątek do południu przystąpił konwent senio
rów do głosowania. Poi.ieważ kluby nie zgłosiły no
wych kandydatów, zarządził marszałek głosowanie 
nad kandydaturą posła Korfantego. Kandydatura ta 
nie zyskała większości.

Następnie poddał marszałek kandydaturę Ponikow
skiego pod głosowanie. Za kandydatura oświadczyło 
się 7 klubów lewicy i centrum, liczących łącznie 230 
głosów. Naczelnik państwa zgodził się na tworzenie 
nowego gabinelu przez Ponikowskiego. Wczoraj jesz
cze pizecl południem rozpoczął Ponikowski pertrakta- 
cye ze stronnictwami.

7atarg polsko - Iftewnkf.
Genewa, 18. września. Zebranie wspólne de- 

legacyi polskiej' i litewskiej, na którem postanowiono 
przekazać srrawę sporu polsko-litewskiego w Radzie 
Ligi Narodmv, było bardzo krółki? i miało charakter 
caysto formalny tak, że nie czyniono nawet żadnych 
prób rozpoczęcia bezpośrednich dyskuoyi między obu 
stronami, w sprawie zatargu, który je poróżnił”

Hymans przedstawił naprzód każdej delegáty! od
powiedź drugiej delegacyi na jego nowy piojekt, po-

czem zaproponował powziąć natychmiastową ucnwaię 
co do przedstawienia sprawy Radzie Ligi. Obie stro
ny 7 pod ziły się na te propozvcyp a nasiępnie prze
wodniczący obu deiegacyi złożyli Hymansowi podzię
kowanie za jego dotychczasowe wysiłki i pracę.

Rada Ligi Narodów wysłucha w najbliższych 
dniach sprawozdania Hymansa.

NIEMCY
Sprawni Kłajpedy.

Królewiec, 18. września. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że francuskie władze okupacyjne zam erzają 
powołać do kłajpeazkiego zarządu krajowego byłego 
posła do sejmu pruskiego dr. Gaigalata (Litwina). 
Dr. Oaigalat bawi obecnie w Kownie, gdzre z pole
cenia kłajpedzkiej tarybv prowadzi układy z rządem 
litewskim w sprawie ©ćferwania Kłajpedy ©d Niemiec 
i przyłączenia jej do Lirwy.

l&ra&üei sztardarfw frar.cusk’ rh.
Berlin, 18. września W kościele garnizono

wym w Poczdamie znajdowały się liczne sztandary 
i orły francuskie, pochodzące z czasów napoleońskich 
i wojny francusko - niemieckiej. Według warunków 
traktatu pokojowe"© u liano wszystko zwrócić Fran
cuzom. .lakoteż wysłano wszysik.e pamiątki wojenne 
do Berlina, gdzie jednak stwierdzono, że skrzynie sa 
próżne. Po skradzionych sztandarach rie ma śladu. 
Władze zarządziły śledztwo

Przesilenie gabinetu bavarskiego-
Monachium, 18. września Układy, rozpo

częte niedawno temu przez bawarską partye ludowa 
w sprawie objęcia urzędu ministra spraw zagrani
cznych, zostały zawieszone. Dotąd oświadczyła się 
za ponownym wyborem Kahra tylko nacvrna istyrzca 
r art va. Demokraci odczekają wvniku rokowań przed
wstępnych i dopiero w poniedziałek lub wtorek dają 
osta+cczną odpowiedź.

Oburzona Bavarya.
Aí o n a c h i u m, 1S. września. Sprawozdanie ko

misarza porządku pubHcznego Weismanna, odczytane 
przez kanclerza Rzeszy Wirtha na posadzę iiu wy
działu kontrolującego, wywołało w bawarskich ko
łach monarchistycznych wielkie oburzenie. Gazety 
reakcyjnego kierunku podnoszą tLraz wielki hałas 
i twierdzą, że w sprawozdaniu komisarza nie ma ani 
słówka prawdy. Pcełowie nacyoralistyczm zamie
rzają nawet wmieść interpOacyę do sejmu bawar
skiego.

ZAGRAMCP
Węgrzy wciąż leszcze napadają.

Wiedeń, 18. września. Oddziały węgierskie 
przekroczyły w Styryi i Dolnej \ustryi granicę i na
padły na siraze austryackie. W czterech miejerowoś- 
ciach wywiązała się strzelanina. 0

Nota czeska w sp< awie Węgier.
Paryż, 18. września. Prezes konterenevi amba

sadorów Camron otrzymał od czeskiego ministra 
spraw zagranicznych Benesza notę, która została ró
wnież zakomunikowana przedstawicielom wielkich 
mocarstw oraz Rumunii i Jugosławii. Nota zwraca 
uwagę sprzymierzonych na wypadki węgierskie, które 
mogą stać się poważnem niebezpieczeństwem dla po
koju europejskiego.

UUAL SKULSKI.

KRWAWY «RAF I KRÓLEWNA.
FWiiść M*toryczna z X. wiekn, ornuta na tle i/alk 

BjchcJnleJ Słowiańszczyzny z Niemcami*
—o— (CUe d -ls*y).

Patrzał surowo na obecnych i badał, czy nie wyczuje 
ich oczach szyderstwa i uśmiechu. Nie! Wszystko pa- 

trzało mu pokornie i z szacunkiem w oczy.
W duszy przyrzekał zemstę Bernardowi za to, że dla 

dziewki opóźnił pomoc.
— On winien, — myślał,—że ja. cesarz i pomazaniec 

Soży musze opuszczać mych wiernych rj cei ty i uciekać 
Wotami do Ingelhcimu.

Pił wiele wina, podniecał się coraz bardziej w gniewie 
i coraz surowiej i "różniej rzucał oczyma na swych pod
władnych.

Ale milczał. Wkoło widział szare wody a w nich to
piel, która tak samo dla niego i est groźną, jak dla na>- 
podlejszego z jego knechtów. Tutaj wszyscy równi , 
W*rok jego spoczął na Miłoszu. Przywoła* go skinieniom 
rek?

— W którą stronę wiedzie dalsza droga? — pytai
— Na Mokrané, — wskazał ręka Miłosz. — Ot tam 

v dali pod chmurami u nieboskłonu. Z tamtąd dopiero iść 
można ku Tagrze, aïe kołując, bo ścieżka wielce niebez
pieczna.

— Ruszajmy1 — roskazał Otto.
Miłosz ujął oszczep, gotów do dalszej drogi. Ryce

rze dosiedli natychmiast koni i zjechali w bota, jadąc śla
dem Miłosza. Paziowie przytrzymali cesarzowi strze
miona, który szybko dosiadł konia i wyjechał na czoło. 
Konie biegły tutaj po twardym podłożu i woda sięgała 
Im ledwie po kostki Dobrą "odzmę posuwali ię bez- 
pk cznie naprzód.

Naraz Miłosz zrównał się z koniem Ottona i szedł 
obok niego w glębokiem zamyśleniu. W końcu podniósł 
głowę i pytał:

Naimilościwszy panie! Żali znajdę mą niewiastę 
i młódź i wykupię je od palestyńców za te srebrniki?

Zadzwonił woreczkiem u past. i badawczo patrzał 
w oczy cesarzowi.

— Zali twa łaska przykaże mi ich oddać i pomor ? 
— dodał.

Otto spojrzał pogardliwie na wite»ia i gniewnie 
krzyknął:

— Rób swą •wonność! Prowadź!
Zbliżył się biskup Gizeler i upominał witezia:
— Jako śmiesz stawiać pytania przed majestatem?
— Prawa bronię, — rzekł Miłosz — Słowo mam 

wasze za wierną służbę.
— Wziąłeś zapłatę, — rzekł biskup. — Nie nasza 

rzecz szukać twojej niewiasty.
Miłosz zmilczał. Dosunył się daleko naprzód i bar

dzo pilnie badał okolic" i toń! Prystanał na ścieżce 
i czekał. Gdy zbliżył si? eesarr, ujął jego konia za uzdę 
i ostrożnie prowadził. Niedaleko tuż obok ścieżki wi
dniał głaz kamienny, silnie porosły mchem. Szli powoli 
w stronę tego głazu. Konie przystawały i stawiały o- 
pór, drżą" silnie na eaicm ciele. Gdy zrównano się z 
"łazem, Miłosz przystanął, popatrzał w tył, ujął silniej 
uzdę konia cesarskiego a lewą ręką urwą! « par« sa
kiewkę z srebrnikami.

W tern miejsca kończyła się ścieżka a poczęła nie
zgłębiona toń. Miłosz rzucił cesarzowi srebrniki w twarz, 
pchnął go silnie z koniem v toń a sam rzucił się w bok 
do wody i podpiynął do głazu.

— Wrożda wam, — krzyknął. — Wrożda wam! 
órtńrie na tych błotach, jako ma niewiasta i młódź! 
Wrożda!

Odwrócił de do possezj anej i wołali

V opróżn>eitie Aloann.
Belgrad, 18. września. „Trybuni * donosi, że 

sprawa albańska weszła w okres krytyczny; Francy2 
i Włochy domagają się, by Jugosławia opróżniła te
reny okupowane przez armię jugosłowiańską.

Głód w gubernii samarskiej.
H e 1 s i n g f o r s, 18. września. W obszarze nad 

Wołgą wyczerpały się ostatnie zapasy środków żyw
ności. W gubernii samarskiei ginie z głodu przeszło 
pół miliona osób, przeważnie kobiet i dzieci. Rząd 
łotewski wstrzymał akcyę ratunkową dla Rosyi, po- 
nifważ sowiety zabierają opróżnione wozy kolejowe.

Sowiety natrzyrreją żywność.
Helsingfors, 18 września. Dzienniki tutejsze do

noszą z fio+rogrodu, że rząd sowiecki zatrs yrnuje wszy
stkie przesyłki żywnościowe przeznaczone dla jodują
cych. Ani jednej przesyłki zagranicznej nie wysłano do
tąd z Piotroyodn.

Kontrreju'ducva w sztabie generalnym.
Ryga, 18 września. Z Moskwy ćonoszr Crrezwy- 

eza’ka moskiewska zameldował" ct© presydyrns komite
tu wykonawczego, iż wykry?a spisek kontrrewolucyjny, 
w sztabie generalnym. Kilku wyższych oficerów |uż 
ares7towano.

LÎOY& Ceorce wracf do Londynu.
Londyn, 19 września. Stan zdrowia Lloyd Geor

ge a polepszył się do tego stopnia, że prezydent mini
strów będzie mógł powrócić do Londynu. Niezwłocznie 
potem rozpoczną się narady wszystkich ministrów w 
sprawie irlandzkiej.

Odpowiedź Lloyd Georges.
Londyn, 18 września. Prasa, w pierwszym rzę

dzie jednak biuro Reutera twierdziły, jakoby r-kowanii 
angielsko-irlandzkie były zupełnie zerwane. Tymczasem 
*ak me jest. Lloyd George powiada dosłownie, że leżeO 
do Valera obstawać będzie przy żądaniu uznania wolrai 
i niepodległej republiki irlandzkiej, natenczas zaniechać 
musi dalszych przygotowań na konferencyę, mającą się 
odbyć dnia 20 b m. w Invernes, gdyż przedtem porozu
mieć musi się z swymi kolegami ministeryalnymi

Stre-k 9f zagłębiu Lille.
Roubaix, 19 września. W calem zagłębiu prze* 

mysłowem panuje zupełny spokój, mimo to wzmocniono 
dotychczasowe już tak liczebnie silne posterunki wojsko
we. Chwilowo strejkujący wyczekują odpowiedzi rządu 
paryskiego, który przyrzekł zająć się losem streik», 
jących.

Trybunał międzynarodowy.
f Genewa, 18 września. Na piątkowej r posiedzeniu 

zakończyło zgromadzenie Ligi Narodów wielką rozprawę 
nad sprawozdaniem sekretarza generalnego. Następnie 
zgromadzenie zatwierdziło wybór sędziów w międzyna
rodowym trybunale sprawiedliwości. Przy tej sposobno
ści wygłosił przewodniczący van Karnabeeck prz imówi© 
nie. w którem dał wyraz zadowolenia z powodu ostate
cznego utworzenia się międzynarodowego trybunału oraz 
Życzenie, aby trybunałowi temu udało się zabezpieczyć 
porządek i pokój na świecie. Zgromadzeniu uchwaliła 
.lasiępnie jednogłośnie zawiadomić wszystkie narody 
światu telegraficznie o utwoizeniu sie trybunału między
narodowego.

— Do w?s ida duchy ojców z obiatą i wrożda.
Podpłynął pod głaz i porwany wirem zniknął w tom
Koń Ottona spłynął i stanął wkr6tce na twardym 

gruncie. Biskup zbladł i trząsł się ze strachu, nie mogąc 
przemówić słowa.

Cesarz wodził wkoło wyrokiem i z wściekłością pa
trzał w stronę kępy, gdzie znikł Miłosz. Męty wodne 
stały tam spokojnie i nie dawały żadnego maku żyda. 
Miłosz zginął. Już go teraz nie dosięgnie krwawa moc 
cesarza.

bezsilnie patrzał Otto na wody. Tłusta jego twarz 
skurczyła się ze strachu, w oczach miasto gniewni widnia
ła rozpacz i bezradność.

— Wracajmy! — bełkotał biskup. — Wracajmy!
— Któż prowadzi? — wyszeptał cesarz. — W koło 

toń.
— Rycerze i knechci poczęli rozwijać pasy, sznury 

i rzemienie, podając je sobie wzajem. Przygotowano 
drabinki i haki. Nawrócili. Konie sady powoli, v-róbu- 
iąc tu i tam kopytami drogi.

— Konie poprowadzą, — pocieszał biskup. — Pój
dą znaną już śrieżką ku Lączanoin. Bog łaskaw.

— Byle dojść do Lącząp, — rzekł Otto.
Biskup począł odmawiać modlitwę. Wszyscy że

gnali się pobożnie a z nimi cesarz. Teraz pochłaniał 
słowa modlitwy, powtarzał je za biskupem i ze skruchą 
prosił Boga o zmiłowanie.

Knechd szli przodem, tu i fern zapadając w toń l 
gubiąc twardy grunt pod nogami. Szukano nieraz długo 
ścieżki, która wiła się kręto nad nogami.

J-íSíXze przed wieczorem dobili do wysepki na Lą 
ozonach i poczęli ścinać drzewa na tratwę.

Ciemna noc pokiyła nocleg cesarza na kępie.
(Cif- dałaay nastąpią



liomšsya - M‘cz*erech? — rzeczoznawcza,
wybrana jwzez % Kadě fjgi Narodów“ do przèstbdyowania zowiíej sprawy

Górnego Gííjska.

Pawel ITymans, 
Belgia.

Costa da Cimha, 
Brazylia.

Quirtones de Leon, 
Hiszpania.

Wellington Koo,
Chiny.

Musei z iższycli i daiszycti sw.
— Doniecjenie do prasy. Dnia S-gc września 

dziennik .»General-Anzeiger«, wychodzący w Raci
borzu podał wiadomość, jakoby w Królewskiej Hu
nie przy sżosie Siemianowskiej nr. 24 urzędowało 
biuro, zaciągające ochotników do francuskiej Legii 
cudzoziemskiej. Wiadomość oowyższa jest zupeł
nie zmyślona. W Królewskiej Hucie nie ma ulicy 
naszącei nazwę »Siemianowitzer Chaussee« i nie 
ma również w lem mieście żadnego biura, któ- 
reby mogło dać powód do tej fałszywej wiadomości. 
Zresztą rząd francuski zawsz* zakazywał werbo
wania na Górnym Śląsku ochotników do Legii cu
dzoziemskiej. W artykule umiesz czonym dnia fi-go 
września przez »General-Anzeiger« niema-więc ani 
słowa pravrdy.

Z Bytotngfctego
Bytom. (Obostrzona kontrola wiz 

paszportowych na Górny glask.) Nie
które pisma niemieckie podały wiadomość, w której 
powiedziane, że Komisya Międzysojusznicza wydała 
zakaz przyjazdu dla Osóh mieszkających poza Gór- 
7® Śląskiem i że osoby mieszkające na GćinymSla- 
sku tylko w razach wyjątkowych ołrzymuja pozwole
nie na wyjazd. Doniesienie powyższ* w‘tej formie 
było fafc-ywem. Górnoślązacy jak dotychczas, tak 
i nadał otrzymują pozwolenie na przyjazd i wyjazd 
bez wszystkiego. Również formalny zakaz przyjazdu 
tUa osób mieszkających poza granicami Górnego Ślą
ska nie istnieje Nieprawdą jest również, że wiza 
udzielana przez konsulaty francuskie, jest odtąd nie
ważna. Prawdą jest tylko to, że wnioskJ o przyjazd 
na Górny Śląsk bywają obeenre ściślej badaťre i że 
w ostatnim czasie kitka takich wniosków odrzucono.

— (Odpust.) Przy wielkim udziale wiernych 
odbył się wczoraj (w niedzielę) doroczny odpust w 
kościółku cmentarnym Matki Boskiej Bolesnej. Kaza 
nie okolicznościowe wygłosił i nabożeństwo uroczyste 
odprawił Wiel. ks. proboszcz świerk.

— Wielką kradzież popełniono w nocy z 
czwarty« na piątek. Do skłacu Weissenberga przy 
bulwarze włamali się złodzieje i skradli przedmiołów •

skórzanych i srebrnych za przeszło 200 tysięcy mk. 
To się stało na bulwarze, a więc w naj©żvwfeńszej 
i najruchliwszej części miasta. Po złodziejach zaginął 
ślad.

— Tańszy chleb na kartki. Od ponie
działku 19. września obowiązują dla miasta 'Bytomia
i obwodu miejskiego stosownie do rozporządzenia 
magistratu bytomskiego za chleb na marki następują 
ce ceny najwyższe: chleb 500 gramowy (1 funtowy) 
1.70 mk., za 750 gr. (1V4 funta) 250 mk., za 1850 gr. 
(3y, funtá) 6.20 mk. Drożej nie wolno piekarzom 
chleba racyonowar.ego sprzedać. Również nie wolno 
się piekarzom wymawiać, że chleba kartkowego bra
kuje, albowi m magistrat bytomski zaopatruje pieka
rzy w iosłateozuą ilość mąki chlebowej.

Orzepów. Korespcrdencya z Rozoarku zamie
szczona w nr. 111 »Katolika« w sprawie inwalidów 
wdów i sierot nam się bardzo podoba* 1 * a- Korespon
dent poruszył sprawy bardzo ważne, dla nas inwa
lidów bodaj najważniejsze. Bo któż dziś zajmuję 
się losom naszym? Nikt prawie. Kto nam pomoże? 
Ma/ tylke sard. A więc dbajmy o sprawę naszego 
nędznego położenia. Zaoowiedziany wiec przy
dałby się bardzo, gdyż tam będziemy mogli wypo
wiedzieć nasze żale i co nas boli. Należałoby je
dnak zapfosić nietylko inwalidów ale i przedstawi
cieli pracodawców lub też członków rad zawodo
wych i štaršzydh knapszáftowych, aby i om' się do
wiedzieli w jak trudnych warunkach żyjemy.

Kor es. rendent z Rczbarku poruszył bardzo słu
sznie sprawę wypłacania pensyi, żądając ^by knap- 
ozaft tamorrórsH płacił srebrem i złotem a nie pa
pierkami. Odciągano nam składki w srebrze i w 
złocie, a więc nam się też jedno i drugie słusznie 
na Jeż'1’. Na koniec dziękuje korespondentowi, że 
tale ważna d-1a nas sprawa publicznie p zruszył i jw- 
dał mi swoi adres w celu porozumienia się bliższego.
Z pozdm wieniem »Szczęść Boże!«

Konstanty Wengrzytf,
Orze? ów, ulica BytomsK'a .30

Królem ska Huta. N a u c*z yciele bronią 
swoich interesów gospodarczych. W śro
dę M. września odbyli nauczyciele królewskohuccy wspól
ną konferencję, celem zajęcia solidarnego stanowiska,

Względem lekkomyślnego iwwowama spraw gn odtES» 
czyCh nauczycielstwa przez rej —rię opotska pn det * 
jącą od du óch prawie lat z kwarta tu im kurntal stnszna 
uregulowanie wypłat poborów służbowym. Dzisiejsza 
położenie gospodarcze nauczycielstwa górnośląskiego jesl 
tego rodzaju, że prawie żaden nauczycie! t naacgyciefhh 
nie wiedzą, jaka im się miesięczna względnie kwartalna 
pensya należy Od dwu lat wypłacą bu rząd tarczkami 
Każdy ma jakieś zaległe reszty. Doszło do tego, 'że 
wielu wcah straciło rachunek, co îm się ieszcze należy. 
A przecież prawdą a słosznośrk I nauczyciele są zwy, 
Czajnymi śmiertelnikami 1 oni z rodzinami 'żyć musza. 
Po prot iście, jaki uchwalili ł rejenrji opolskiej przesłali, 
sądząc, jest Ich sytuacya gospodarcza nie tylko opłakana 
ale wprost rozpaczliwa. Wszak górnośląscy nauczyciele 
byi, do dzisiaj najwierniejszymi sługami rządowymi i 
pionierami niemczyzny i germanizacji. Podajemy w 
streszczeniu rezolucję królewskohucką, bo jest ona i dia 
innych stanów wiele móyiącą.

„żądamy: 1) Odwołania radcy rzadov' ;go dr Graełza 
w Opolu, ponieważ snrawy naszych poborów służbo
wych nie załatwia. 2) Żądamy zwolnienia z posad po* 
mocniezyrn przy rejencji opolskiej, zajmowanych obec
nie przez liczrych nauczycieli uchodźców 1 zastąpienia 
ich nauczycielami czynnymi w zawodnie pedagogicznym. 
3) Żądamy natychmiastowej wypłaty zaległych reszt na
szych pensy! nauczycielskich d) Żadamy, by nas zrów
nano orzy ustanawiana nam dodatków irozyfnianveh z 
katepp/v ami odnośnych urzędrbów państwowych.

O ileby naszym słusznym zadaniom rejenefa opol
ska n:e uczyniła zadość, oświadczamy stanowczo, H 
znajdziemy drogi i środki, celem uzyskania orawa.“

W całej tej sprawie podpada energir.znv ton pm- 
testu. Nauczyciele królewskohuccy nie proszą, by rejen- 
cya z łaski swej im coś przyznała, ale stanowczo oświad
czają .żądamy*'. Przyznać należy, że postąpili bar
dzo odvVuinie i po męzkn. Pierw?-' raz zdarza sie na 
G. Śląsku, że nauerveiels+wo zada obwołania šrvego 
zwierzchnika. Nauczycielstwo może być pewnem vmv> 
paty! sfer pracujących, doznających’ na własnej kórze 
wzmagającej się drożyzny.

żbytecznem atoli hyo nrzynominanle rządowi ono! 
rkiertiu v uzasadnieniu protestu «wycii dotychczasowych 
wiernopoddańcTwch usług przez krzewienie ducha nie
mieckiego i kultury pruskiej na Śląsku. Te kilka zdań 
mole bardzo wHu życzMwie ala nauczycielstwa usposv 
bicnych słusznie zrazić. Będzie ciekawą rzecza, czy się 
reszta górnofąskiego nauczycielstwa do niniejszego pro
testu swych króTewskohuckich kolegów przyłączy, bo 
dzisiaj tylko wspólna solidarność gwarantuje za zwycię
stwo i pomyślny skutek.

— 40 procent od pafistwe wego podatku do- 
chodowepo »«edie oszacowania z roku 1919 wynoszą 
za bieżący rek podatki kościelne. Test to, o ile się 
nie mylimy, najdroższy podaLk kościelny na całym 
O Śląsku Mngistrai wzywa podatników katolickich, 
by »pierwszą połowę zapłacili do końca września, 
trzecia ćwierć do 15. listopada a ostatnią ćwierć dc 

Ł lutego 1922 do kasy miejskiej Kto terminu nie 
dotrzyma i sic spóźni, od tego zostanie podatek przez 
egzekutora ściągnięty.

— Ludzie się żenią na utnór. W ost?ł 
n»ą niedzielę odczytano w samym kościele św. Ja
dwigi tylko 60 zapowiedzi. Młodzi nie pytają, 'że 
drogie życie, drogie meble, brak pomieszkań i r*ę-*He 
czasy, tylko sprawiają wesela aż huczy.

Z szerokiego świata.
Katas>ofa stí tkn powietrznego, gotującego się do 
Przelotu oceacu antlantyckleiro z Anglii do Ameryki.

fc‘— R. 2« uległ w tych 'dniacs poaczas próbm^go lotu 
iszczeniu Z niewyjaśnionej doład przyczyni v eks- 
Pjodowa*a benzyna — balon się spalił a z nim 41 
tadzi załogi Szczątki jego jpadły do rzeki Tamizy 

w Anglii.
Wilhelm II na granic;- Kťenderdkiei. 

Małżonki, byłego posła angielskiego w Had 
»dy ^uz' tme Tornlay, ogłasza r.a łamach tygodn 
londyńskiego »Weekiy Dispa+ch« cieki we vspo
Ende sk^^” b’ CCSarŁa Niemiec :iet

W kilka zaledwie dni pr tej chwili łwtory 
&y ćmmy Kaiser«, uciekając przeJ kii,w

własnego wojska, vrzekrDczyl, już Jako wygnanie
słupy graniczne Holardyii, Jady Tornhy dov/U 
działa się szczegółów pilnował wówczas rogatl 
granicznej na drodze, w pobliżu stacyi kolejowi 
Eysdam.

Żołnierz ów /rajdowa się nc służbie przy rt 
gatce, gdy około godz. 7 minut 30 zrana nadjechí 
szybko od s trony Belgii samochód i stanął u rogatk 
Z samochodu wyskoczył oficer niemiecki, żądają 
otwarcia przejazdu. »Jest to niemożliwe« — odpai 
7' tfnierz. Ja jednak — zawołał oficer — ponawiał 
żądanie, bo w samochodzie znajduje się cesa rz Nie 
mieć i nie rr ożna mu wzbraniać dostęmi na ziemi 
hol en d orską «.

Żołnierz spoglądał jeszcze niedowierzająco n 
mówiącego, nic bowiem nie słyszał o tern. aby ce 
sarz NŻjemiec wybierał się do Holandyi, gdy dnrç 
oficer wyszedł z samochodu i podszedł do niegc 
»2 dair — rzekł — na'iychmiast przejazdu. Musi 
ae przecież mnie znać. Jestem cesarzem Niemiec! 
Na te słowa wyprostował się żołnierz, poznał bo 
^viem istotnie cesarza, obstawał jednak przy tera 
ze nic może łamać otrzymanego rozkazu ulepme 
puszczenia nikogo przez granicę.

»Kto dał ten ro®k^?« — spyhsi cesarz »M'ć 
1 itan« —, odparł Żołnierz. »Gdzie jest ten kąpfiąn? 
»Tint w tynf aorrrku! — przy tych słowach żół 
nlerz wskazał na oooda1 stołącjr drw.iek. »orr>SZl 
go zawołać i powiedzieć, że cesarz Niemiec pragn*
roSikęł«Ć fiTanicę*- ,,DcV*e’ zamkną,

I rze-sywiśch; uparfy holender zamknał nrzeć 
nosem Wiîhehm II ^atke graniczną, 

d ? swepD przełożonego.
Niebawem stanął u rogatki wezwany i powió- 

f._ *vowa żo/iderza. » nie może nikogo nrzebu

'ścić orzec granicę bez w y raźnego rozkazu, a w dą- 
nyn raz e mus? zate’efonowac po wskazówki do 
Hagi. »PoVwa to — zawołał na to cesar? —* czac 
dłużsi y, a ja przecież nie mogę stać tu na drodze 
czekają., odpowiedzi!«

,r dbec tego kapitan udał się do naczelnika sta-
kolejowej z rap-K^tniem, czy zechciałby wz!ąć 

na 5. ib’e ■"dpowiedzialność za pobyt cesarza na sta- 
ryi, dopóki nie nadejdzie odpowiedź z Hag. 1 do
piero, gdy naczelnik zgodził sie na to, pozwolił 
otworzyć rogatkę.

łrzekraczając granicę, cesarz oddał kapita
nowi holenderskiemu swą szpadę, poczem czekał 
w Fradynku stacyjnym przez sześć godzin, zanim 
zaar-rnowany n'f:spodziewTaną nowinę rząd hołen 
derski zgodził się wreszde udzielić przytułku mo
narsze, szuka iacemu schronienia przed własnym 
wdem.

Maszyna mordercą.
Do niektórych maszyn przywiąza «y iest za bo- 

bwiv żo przynoszą nieszczęście«. Niedawno na 
mo cie w Kclonii autcm-rbil Be«z przejechał czło
wieka. Pokazało sft że 'en pod imien;em »mor
derca« znany ramochćd byi własnością byłego księ
cia pruskiego Henryki- brata Wifhehrta i że ksiąźę 
go sprzedał, bo oatychmiast po obięciu go w p^cią, 
danie. nrzejecT ił człowieka na śmierć. Odtąd czte
ry razy zmierzał właściciela i za każdym razem ma 
rycie ludzkie na sumieniu.

W Pensylwan’î lokotmyfywę, k*Óra w každej 
roJróry bvł? Drzyczyuą iairiegoś nieszczęścia, na 
żądanie robotników zniszczono do najmniejszych 
•~z( ści, z obawy by z przen3esloną na faną i nconur 
tywą częścią składową m’e iirzen+^ć i »tifcszczę- 
ścia«.



—• Nowy »ontroler powiatowy, ifo- 
mïsya koalicyjna zamianowała dla Królewskiej Huty 
w miejsce p.' bwaine pana Peile, oficera marynarki 
angielskiej, kontrolerem powiatowym. Pan Peile przy
był wprost z Anglii i objął urzędowanie.

Świętochłowice. Rezolucja. My człon
kowie Zjednoczenia Zawodowego Polskiego swię- 
tochlvvickiej filii górników w liczbie 900 zebrani 
nu sali p. Pawlasa w Świętochłowicach w dzień 11. 
września r. b Protestutemy energicznie przeciw 
wybrykom ze strony rwacodawrów, które uczy
niono zastępcom naszej organizacyi na posiedzeniu 
dnia 30-go sierpnia w Katowicach. Zaznaczamy, że 
zastępcy organizacyi swój wpływ już na członków 
korzystnie wywarli, a robotnicy też czasu p^acy 
wedle najnm dotrzymają. leżeli panowie praco
dawcy twierdzą, że robotnik swego czasu pracy nie 
do+rzynuje to meże się to tylko odnosić do tych 
robotników, którzy nie tą nigdzie zorganizowani.

Na mory tego stanowczo żądamy od zastęp
ców naszych organizacyi, ażeby wpłynęli na pra
codawców, że każdy robotnik musi być 
zorganizowany w związkach karte
lów’ 3 eh, w tenczas łeż ustana wszelkie skargi na 
robotnika z strony pracodawców. Upominamy się 
stanowczo cd zastępców organizacyi, zęby nasze 
żądania cn do poprawy zarobku jak najprędzej prze
prowadzili. Ponieważ robotnik pod tymi warunka
mi swoje] rc izmy wyżywić nie może i słusznie ob- 
sta'e przy swoich żądaniach, ażeby irogl swoją ro
dzinę na zimę zaopatrzyć.

r^ydeiishuta. W niedzielę dnia 4. września br. 
odbyło sie poświęcenie sztandarów Tow. śpiewu 
. Harmonia“ i Ziodn. Zaw. Polskiego oddziału meta
lowców. Z tej okazyi ukazała się koresoondeneya w 
gazetach, opisująca przebieg uroczystości. Jednako
woż niektóre ustępy nie są rzeczowe i muszą zo
stać sprostowane. Na pierws^em mi< ’’scu muszę za
znaczyć, że w kościele nie śpiewała „harmonia", lecz 
Tow. foiewu .Dzwon“ z Rudy. Aktu poświęcenia 
dokonał nie obcy Czcig. ks. Proboszcz, lecz Czcig. 
ks. kapelan Macieszyńslu. Jako chrzestne towarzystwa 
były óo sztandaru Towarzystwa śpiewu, Tow.- śpie
wu „Lutnie“ z Nowejwsi i Tow. śpiewu „Tedność“ 
z Bytomia, a do sztandaru Z. Z. P., filia Z. Z, P. z 
Nowejwsi. Tyle co do sprostowania.

Jeszcze szczególnie pozwalamy sobie złożyć pu
bliczne podziękowanie Szan, Tow. śpiewu „I>won“ 
z Rudy za śpi°w chóralny w kościele, zyskując po
dziw i pełne uznanie za dobre wykonanie i czystość 
głu-sów, czero się przyczyniło do uwieńczenia naszej 
uroczystości. Dziękujemy także Czcig. Duchowień
stwu za wspaniałą uroczystość nabożeństwa i za 
pełnienie ceremonii poświęcenia, Szan. Wydziałowi 

związku śląskich Kół śpiewackich i Zarządowi 
okręgowemu za przybycie, dalej Towarzystwom 
chrzest ym za dowód braterstwa, Szanownej Publi
cu ści i wszystkim Towarzystwom za liczny udział 
l ofiarowanie gwoździ pamiątkowych, naszem taro 
jnlskiem. „Bóg zapłać!“ Zarząd.

Z Katowickiego
Katowice Dnia 24. sierpnia odbyło się tułaj 

przy ulicy Pocztowej taine niemieckie zebranie ni- 
byto posk dzeme Czerwonego Krzyża, Obecni byli 
p>ruoznicy Kmttke 1 Janik, obal z Wrocławia, da
lej dr. Lukaschek z Katowic i niejaki Langrock 
takzü z Katowic. L, jest b. oficerem r iem. i znanym 
i plebiscytu w Pr. Wschodnich. Także podczas ple- 
bdsejtu w Pr. Wschodnich. Także podczas ple- 
ítrvtu w Piusach Wschodnich. Także podczas ple
biscytu na Górnym Śląsku był "zynny w organizo
waniu nienńeckich bojówek. Następnie był na 
wspomr.anem zebraniu były wyższy lekarz seta 
•'owy dr. Rcbfltt, cbecnle kierownik niemieckiego 
Wydziału w Katowicach, oraz porucznik Brysch 
z Katowic, kieri >v nik biura wywiadowczego w by
łym niemieckim Kumisaiyacie Plebiscytowymi a te
raz w niemieckim Wydziale w Katowicach. Oprócz 
wymienionych byli obecni iszczę inni niemieccy 
oficerowie z mganizacyi bojowej, po części z Wro
cławia. —’ Radzono nad zorganizwaniem batalionu 
Selbstsrhuhn* w Katowicach j nad stworzeniem 
kompartii Selbstschutzu ile można w każdej miej
scowości. — Całe to przygotowanie sił bojowych 
należy prawdopodobnie do podjętej niemieckiej 
t żywności ugodowej! A Czerwony Krzyż Jest dobrą 
firmą pu crywyiaca. te gnrbe nadużycia ’ Co też so
bie myśli przy tem wszvsrkiem pan Dr. ! irkasrhek? 
Czy on wogóle co myśli? Czy on mniema, że Po
lacy myśleć nie umieją? W takim razie bardzo a 
bardzo się myli.

— Sierociniec Polski im. dr, A. Mie
le c k i e g o. Zebranie walne odbędzie się w Kato
wicach przy ulicy Pocztowej w ratuszu na potrze 
piervrszem w pokrm dziesiątym w poniedziałek 10 
września rb. wieczorem o gedz. 6-meł Ponieważ 
ohodzi o ważne sprawy, proszę wszys^crj człon
ków komitetu centralnego i ddegatów komitetów 
lokalnych, by przybyli na zebrsn’e. Oschpyrb za-» 
pro^reń wysyłać rie Vs !•»»—

— Ucieczka więźnia. Z Urtejszevg więzie
nia kirnego uchkl więzień Paweł Cyba z Mysłowic, 
który miał dłuższą karę odpokutować.

Szopienic©. Do hotelu Klipera wdarli się one- 
gdaj w nocy rabusie i skradli X/A miliona marek w 
walucie niemieckiej. Po złodziejach nie ma śladu.

Mysłowice. W miejsce zamordowanego radcy 
miejskiego ś. p. Tomasza Dudzika został wybrany 
majster piekarski p. Bernard Kozak.

Z Z*brsU’ego
Ruda w Zabrskîem (K o r e s p o n d e n c y a)'. 

Wszędzie uskarżają się ludzie, że teraz brak pomieszkać, 
że oo dwie i trzy familije w jednem pomieszkaniu się 
sciskać muszą. Ale temu ani Lminy ani przedsiębiorstwa 
nie winne, tylko rząd kapitalistyczny 1 ci, którzy go po
pierają. Rząd już przed wojną miał na myśli, śiedni 
stan zgnieść, to jest właścicieli i kupców, że tego przed
tem nie dostąpił, ani przez wywłaszczenie, ani przez ka
pitalistów, którzy drobne gospodarstwa wykupywali, to 
dzięki wytrwałości właścicieli. Rząd, widząc że średnie
go stanu znieść nie potrafi, popadł na inną myśl, która 
gorsza jest, niż wywłaszczenie. Wydziera Gospodarzom i 
kupcom chleb z ust przez lokatorów i przez zakładanie na 
kopalniach składów żywnoś nowych, licząc, że sie to uda. 
Ale i z tem nie będzie miał powodzenia, bo my się trzy
mać będziemy dalej i nie damy się przez kapitalistów z 
wartości naszych przez te narzędzia rządowe wywłasz
czyć. Tak więc rząd wydał nowy program socjalizacji. 
Jest to* paragraf mieszkaniowy i zgupił niektórych tak, 
że się tego bicza rządowego trzymają i mocno go po
pierają, nie oglądaiąc się na bliźnich. Wszystkie rzeczy 
podrożały, tok też oplaty budynkowe, reporacye, podat
ki i t. d. i t. d. Rząd socjalistyczny przy pomocy ko
munistycznych lokatorów, wydal rozporządzenie na po
bieranie niewystarczającego płatu, widząc i wiedząc naj
przód dobize, że właściciele nie 1 wytrzymają i zmuszeni 
hędą przez to kamienice kapitalistom poprzedawać i spo
dziewa się dopiąć celu, że tylko kapitalista i lego robot
nik istnieć maią. Temu trzeba zapobiodz koniecznie, bo 
przy tak ciężkich czasach, właściciele wytrzymać nie bę
dą mogli i do sprzedania kamienic zmuszeni będą. Prze- 
klęstwo na taki rząd i na tvch, co go popien ją. Skoro 
właściciele będą zmuszeni kamienice sprzedać, to żaden 
mny nią jest w stanie kupić, tylko kopalnie, lub nrzedrę- 
biorstwa przymusowe, które dobrze plącą i to wyłącznie 
dla swoich robo trików. Sprzedającemu rie zrobią nic, bo 
ten sobie w stronach rolniczych kupi gospodarstwo i 
będzie z kłopotów wybawiony, ale robotnikowi wyrządzi 
się wielką krzywdę, /robiąc go całkiem niewolnikiem ka
pitalisty. Przyszłość pokaże, jak ten robotnik będzie 
inwalidem, gdzie potem pójdzie? Będzie zmuszony ro
dzinną wioskę opuścić 1 szukać gdzieindziej schronienia. 
Nie można się dziwić komunistycznym robotnikom, któ
rzy w tych zakusach rząd popierają. Ale dziwie się Po
lakom, którzy popierają niemieckie związki i niemieckich 
agitatorów, którzy na Polskę wyzywają a na nich aż 
60% z swoich składek płacą. Bądźcie wy Polacy ro
zumniejsi i nie popierajcie takich nieprzyjaciół nasze! oj
czyzny, którzy w imieniu rządu wam tylko na zdradzie 
stoją 1 byście raz tego nie pożałowali. Więc nie 'łu- 
chaicie Tych agitatorów, kłórzv po wsi choćby klachule 
chodzą i ludzi bałamucą. Ostrzeeaiący.

Z TarnogórrwiegOi
Nakło w Tarnogórskiem. (Koresponden- 

cya) Po wielu zabiegach 1 staraniach uzyskali
śmy nareszcie, że kazanie niemieckie w naszym 
kościele jest raz na miesiąc, a śpiewu mareckiego 
juz wcale niema,, tak jak tego wymaga sprawiedli
wość, bo u nas nicmców niema. Kiedy się tak daw
niej podczas niemieckiego nabożeństwa kolo ko
ścioła przechodziło, to zwykle połowę ludzi stało 
przed kościoiem, lub w lasku, chociaż kościół byl 
próżny, a kiedy się zwracało im uwagę, dlaczego 
w kościele nie są, to mówili, a (bć to nietmeckle,
1 to można było wybaczyć. Ale obecnie kiedy jest 
zawsze polskie, a mimo tego stoją w lasku koło ko
ścioła podczas nabożeństwo nietylko młodzieńcy, 
ale 1 ludzi# Siarsi i żonaci, chociaż w kościele dosyć 
miejsca, to iest to bardzo nagany godne, l po’ak ka
tolik nisdy tego nie -zyni tylko zawsze jest na pa
skiem nabożeństwie w kościele. Co wy za przykład 
dajecie młodzieży? Jako możecie od waszych 
dzieci żądać, aby były religijne, kiedy wy im taki 
przyklaa dajecie? Kochani rodacy, czy wam już 
tak socyaiiści i komuniści przewrócili w głowach, 
że myślicie, żc wam już Boga ani Kościoła nie trza? 
Nusi przodkowie tacy nie byli. Wyście są zarażeni 
duchem niewiary, który pochodzi z Niemiec; to 
zielsko niemieckie, wyrosłe na naszym polskim Ślą
sku. Rodacy jeżeli chcecie być polakami I katoli
kami wypleńcie to zielsko cudze z naszej pol
skiej gleby .

— Jak podczas plebiscytu giosy. tak obecu’e 
niemcy kupują podpisy r.a »Freistaat« górnośląski 
hub na drugi plebiscyt cd naszych ciemnych 
i zbaiamąconych ludzi. Największym agitatorem 
i zbieraczem podpisów iest znany zaprzaniec 1 so- 
cyalista niemiecki, uirdeutscher Jan Bujaczek. który 
niby to z »miłosierdzia« rozdziela pomiędzy bie
dnych pieniądze, mąkę, gioch cukier, ale tylko za 
podpisy. Niestety znalazło się sporo judaszów, a 
zwłaszcza starych bab, co poszły i za trochę maki 
zdradziły oiczyznę i naród. Przekleństwo wam i 
hańbił coście dali swój podpis, wam tylko wzgarda, 
y y nieszczęśni! Bo niemcy te wasze podpisy na 
naszą szkodę tvykorzys:ają i wy zagrzańce i zdraj
cy. t ścha tak f “j uo cię* hłJL iak my jakbyśmy Ma1

poił Prusaka mieli dostać. Że Sprawa z rozstrzy
gnięciem się taK dlueo przewleka, toście wy Juda™ 
sze 1 zaprzańcy temu Jedynie winił, dlatego żeś<ią 
głosowali za niemcami, za musztardę lub za markę 
pruską, gotowiście wiarę w Eoga i ojczyznę swą 
sprzedać. Tylko z powocu was się krew w po
wstaniu lała, a ta uoła na was o pt mstę do nlebą, 

(Świadczymy się, że korespomdentve z Nakla 
zawsze na pierwszem miejscu były w naszych ga
zetach trwzplędmane. z ujmą częstokroć dla Innych 
Skoro atoli korespondencyi redokeya nie otrzyma, 
to jej, jasna rzecz, umieścić nie może. Właśnie na
sza redakeya stara się, by korespondencie czytel- 
mków bez zmian w całej rozciągłości podawać bez 
skróceń. Poprawiamy tylko błędy ortograficzne 
i ciężki styl. Waszym natomiast obowiązkiem Jest 
postarać się, by iak największa liczba miezkańoów 
te koresponde ticye czytała. Pozdrav i°my, Red.

Z Rybnickiego
Rybnik. Adwokat dr, Różański wybrany został 

na est tai:m posiedzeniu rady miejskiej burmistrzem 
Rvbn-ka. Obecnych na posiedzeniu było 18 radnych: 
12 Polaków i 6 Niemców. Polący oddali głosy soli
darnie za dr. Różańskim, riemieccy radni opuścili 
przed wyborem salę posiedzeń.

Z Stotffickieao
Ko’onov .;Ła w Słrzeleckiem. 20-ktni syn kole. 

jarza St. zastrzelił tutaj we wiórek 18-ietniepo Dany- 
sîia, Czy przez nieostrożność, czy też naumyślnie — 
musi śledztwo wykazać, gdyż sprawca zbiegi.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Tow. Polek urządza zebranie w środę o godf[ 

5-teJ w „Ulu“. O liczny udziat uprasza Zarząd.

Smiany a «7 en tur!
Potrzebujemy od 1 10. br. zdolnych następców 

do oznoszenia gazet naszych do rastępującycb 
miejscowości:
Bobrek. Potrzebny od 1-go października w miejsc« 

p Lanza, który agenturę składa, dzielnego za
stępcy do rozr^szena gazet naszych Zgło
sić się prosimy dc p. Lanza. Bobrek lub wprosi 
do nas.

Stare Ss-bieńsko. W miejsce p. E. Piecha, która 
aguibirę składa, potrzebujemy agenta od 1. 10. 
!g?i rolru. Zgłosić się prosimy do p Piechy 
lub do naę pod adresem

Zgłoszenia natychmiastowe prosimy do naszycn 
dotychczasowych zastępców w poszczególnych 
imejscowościach lub też wprost du nas p. adresem

Katolik, Bytom G.-Ś1.
Admlrtetracva.

» ladem I czcionkami „Katolika“ spółki wydawnicze] i on 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny: 

Franciszek Qodula w Hvtnrulu.

Rtęć iżrae creda)
kupuje we wielkich i piiłycn ilościach

Kaiser & Basset, .%‘KS:
Właściciele dóbrl 

Gospodarze, S:odiarze, 
Hurtrwnioyl 

Mamy zlecenie sprze
dania kilki, we^t a6w 
uprzęż« ula sconl i po
jedynczych części. Wmyst- 
ko jest zu; einienow e, pc • 
rządne, z pierwszorzęd
nej skór"
Podpiertcienie kompl.

125.—
Powrozy dowiązań.

3 m dlugla 1.90 
SuHty do nakryó b.B0 
Rzemienie na nar' 23.— 
Łań cuszki d. u przęł. 12.50 
Uzdy, pierw, towar 4° - 
Rzemienie tylne 32,— 
Krzyżówki 160- -
Tręzle ręczne _ £9.50
Si. tury do siana,

m 'Tugio 23.— 
Poduszki rt i szrópą 33.- 
Chomąta, dająca aió

zmienić 90.— 
Pasy wierzchnio 52.— 
Pręciki Reitpeitsche 12.— 
Baty z trzon uem 5.— 
Fręzle do siodła 18,— 
Rzenienie d* .że

niona 12.— 
'.—.dra de pojenia SL — 

Phemąta spocnie
drylch 9.— 

Skład wzoróui
„Komsń Wrociow
ni. 1) ł orce w u 301. 
Sądownie zarc jer irowana 

.‘osa snądiowa.

NAJNOWSZY

ŚPIEWNIK 
: PILS» :
Wybór najulubieńszydi 
pfaśni i śpiewów reli- 

gi.nydi, narodowych, 
ludowych itd„ używanych 
w towarzystw. nolsWch. 
Zeb-.ł JOZFF OALLUS 

Cena 7.50 mk. 
z przesyłką 7.90 mk, 
zn zaliczką pocztową

8^0 m.Ł
„KATOLIK“

Bytom ieut.ien 0.-8,)
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Fr",y za kupni© 

towarów pro i my 
powoływać się 

na naszą jspaąte'.


